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PRZECLAD PRASY Z.S.R.R. I EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.

Nr.StByS Warszawa, dnia 17.lutego 1928 r.

1; POLITYKA ZAGRANICZNA Z.S.R.R. I STOSUNEK DO ZAGADNIEŃ MIEDZYNARODOń.

Z.S.R.R. A NOTA POLSKA DO LITWY.

IZWIESTJA z 14/2. W art.wst.p.t. ;!Nowe zaostrzenie się 
konfliktu polsko-lite wskiegoHpiszą o zbliżającej się rocznicy 10- 
lecia istnienia Litwy i podkreślają rolę, jaką Rosja rewolucyjna - 
a głównie rząd ZSRR. - odegrał w powstaniu i ugruntowaniu się pań­
stwowości litewskiej. Autor, podkreśliwszy przyjazną politykę ZSRR 
do Litwy, opartą na traktatach z r.1920 i 1926, oraz wskazawszy na 
niebezpieczeństwa, na jakie mała Litwa była wystawiona, a miano­
wicie: w r.1920 i jesienią r.zeszłego,kiedy to Piłsudski szykował 
się do rozprawy z Litwą, - przechodzi do omówienia decyzji genew­
skiej a następnie do ostatniej noty polskiej.

Wprawdzie rezolucja genewska - pisze dziennik - nie 
rozwiązała kwestji polsko-litewskiej, to jednak złagodziła nieco 
konflikt, usuwając bezpośrednią groźbę wojny. Gwarancja dana Lit­
wie przez Polskę co do jej politycznej niepodległość.' i oało- 
r<ci terytorjalnej, oraz odstąpienie Litwy oa teoretycznej wojny 
z Polską, odpowiada w zupełności punktowi widzenia ZSRR., ponie­
waż prawna formuła o stanie wojny dawała w ręce militarystów pol­
skich środek do zrealizowania ich planów zmiany wojny teoretycz­
nej na faktyczną.

Co się tyczy polecenia rozpoczęcia bezpośrednich ro­
kowań, to Izwiestja widzą w tern krok naprzód na drodze wiodącej do pokoju.

Przechodząc do omówienia ostatniej noty, Izwiest j a 
piszą, że z rezolucji ligi Nar. niew ynika, iż rezultatem rokowań 
ma być nawiązanie normalnych tj.dyplomatycznych stosunków między 
Litwą a Polską, ponieważ stosunki normalne wymagają wzajemnego 
uznania granic, a takiego uznania niema i właśnie ta kwestja sta­
nowi jądro sporu między Polską a Litwą. Kwestję tę Liga Nar. c 
pominęła, oznajmiając w rezolucji, iż nie dotyczy ona tych kwe- 
styj, co do których, oba rządy mają różne punkty widzenia. Koncep­
cja Zaleskiego, żądająca nawiązania normalnych stosunków dyplo­
matycznych nietylko nie wypływa z rezolucji Ligi, lecz jest ona 
usiłowaniem ze strony Zaleskiego uzyskania drogą okrężną legali­
zacji swej interpretacji kwestji wileńskiej.

Izwiestja konkludują, że jednak rokowania między 
Litwą a Polską są możliwe, ale tylko takie, które wypływają z 
prawidłowej interpretacji rezolucji 'Ligi. Jest bowiem nonsensem, 
by 2 państwa sąsiedzkie nie miały ze sobą żadnych stosunków. Ta­
ka bowiem sytuacja tai w sobie zawsze niebezpieczeństwo wojny i 
dlatego Izwiestja powitałyby z zadowoleniem rokowania polsko-li­
tewskie.

W końcu Izwiestja wskazują na ultymatywny ton noty 
ministra Zaleskiego, przez co rząd polski znowu zaostrza konflikt 
polsko-litewski. Izwiestja są zdania, że odrzucenie notj? polskiej 
przez Litwę wzmocni wpływy lcoł militarnych polskich, które szykują 
się do połknięcia Litwy; Artykuł kończy się ostrzeżeniem pod adre­
sem całego świata, iż podobne metody zagrażają pokojowi.
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IZWIESTJA a 15/2* Tass z Warszawy podaje streszczenie 
artykułów "Polski Zbrojnej" i "Kurjera Porannego", komentują­
cych notę polską do Litwy i Do artykułów tych Izwiestja dodają 
komentarz, pisząc, iż nie zajmowałyby się zbijaniem twierdzenia 
pism polskich, będących w bliskim stosunku z rządem, iż Litwa 
działa pod dyktando Berlina i Lloskwy, gdyby nie fakt, iż organ 
polskiego Min. Spr .W oj sic. przez takie stawianie kwestji usiłuje 
sprowokować konflikt międzynarodowy, Prasa polska usiłuje do kon­
fliktu polsko-litewskiego wciągnąć autorytet Ligi> ażeby temu 
konfliktowi nadać charakter konfliktu Litwy z Ligą Dar., a oprócz 
tego przeciwstawić Ligę Eominternowi. Prasa polska rozpuszcza 
wersje, iż pewne mocarstwa usiłują wykorzystać małe państwa w 
celu poderwania autorytetu Ligi. Piszą one z ironją, iż tego ro­
dzaju zabieg jest zbyteczny, gdyż wielkie mocarstwa autorytet 
ten kompromitują same, pokrywając wszystkie swoje gwałty właśnie 
autorytetem Ligi. Pozatern,sama Liga przez cały czas swego istnie­
nia pracowała nad obniżeniem swego autorytetu.

Określając stanowisko ZSRR. w konflikcie polsko-litew­
skim, Izwiestja piszą, iż stosunek ZSRR. do konfliktu polsko- 
lit.został dokładnie sprecyzowany v; oficjalnych dokumentach.
Rząd sowiecki uczynił wszystko, by współdziałać w dziedzinie 
zachowania pokoju, la,działalność rządu sowieckiego została ofi­
cjalnie potwierdzona przez Brinnda w jego deklaracji odczytanej 
w Senacie w ub.tygodniu, izwiestja zapytują, w jakim celu prasa 
polska wskrzesza legendę o instrukcjach Moskwy. Dziennik wątpi, 
by tego rodzaju metodami można była przekonać kogokolwiek o 
szczerości pokojowych deklaracji i zapewnień rządu polskiego.

PRAWDA z 15/2.podaje streszczę art."Polski Zbrojnej" i 
"Eurjera Porannego" w spr.ostatniej noty polskiej do Litwy pod 
nagł."Głupie insynuacje prasy polskiej".

IZWIESTJA z 15/2.Tass z Paryża podaje bez komentarzy stre­
szczenia artykułów "Temps" i"Journal des Debats" omawiających 
ostatnią notę Polski do Litwy.

PRAWDA z 14/2. podaje tekst noty polskiej do Litwy p.n. 
"Piłsudski niezadowolony2litewsk. interpretacją rezolucji ge­
newskiej ” .

PRAWDA, z 14/2.podaje p.n. "Przeciwko agentom Piłsudskiego" 
sprawozdanie z zebrania p o l i t .emigrantów lit., które miało miej­
sce 12,bm.w Uniwersytecie Komunistycznym mnie jaz.naród, państw 
zachodn; w Moskwie. Da zebraniu została przyjęta rezolucja, pro­
testująca m.inn. przeciwko fałszowaniu opinji emigrantów litew­
skich przez kongres ryski, zwołany przez agentów Piłsudskiego. 
Rezolucja całkowicie solidaryzuje się z deklaracją kongresu ber­
lińskiego, a mianowicie: obrona niepodległości Litwy przed impsr-- 
jalistami polskim) i walka z dyktaturą faszyst • na Litwie.

Zebrani stwierdzili, że niebezpieczeństwo zagarnięcia 
Litwy przez Polskę, nie mi n ę ł o .Przygotowania w tym kierunku są 
czynione. W związku ze zwłoką bezpośrednich rokowań polsko-lit. 
na Łotwie wzmogło się znów werbowanie bezrobotnych do armji Piecz- 
kajtisa, który przygotowuje w Wilnie wystąpienie przeciwko Iitric i 
V.- faszyst.prasio litewskiej prowadzone są systematyczne przygo­
towania do porozumienia pol-lit. W celu przygotowania opinji pnbl. 
został wysłany do Polski p r o f .Birżyszka w rzekomej misji kultural­
nego zbliżenia Litwy z Polską, w rzeczywistoćci zaś podróż jego 
ma charakter czysto1 polityczny.

Zebrani wystąpili zdecydowanie przeciwko agentom imperjali- 
stów międzynar. oraz przeciwko faszystom polskim i wezwali wszyst­
kich emigrantów poi.Litwy, aby trzymali się zdałoka od jawnych 
i skrytych Piłsudczyków.





5. KfCIL GOSPODARCZ

ZAKŁADY ''JUGCSTALIZAGROŻONE
AKONOĄIGZjjSIŁj-JA ZiZN'1 z _dn. 3 / I I  /M o s k w ą /  donosi z 

Charkowa, iż  zakłady m e ta lu rg iczn e  t r u s tu  sowieckiego "Jugo 
s t a l  w UbRR zagrożone są wobec braku taboru kolejowego d la  
przewozu niezbędnych d la  pracy tych zakładów sur owa ów m e ta lu r ­
g icznych . drak taboru  pozosta je  w związku z przeprowadzaną 
°o Cnh6>n^ P°^u ^?lu  2SRR kampanją zakupów zbożowych i  odcziode żu­

lowi e

isntuuujące s ię  w oko licaoh Rostowa nad Donem i  P o rt-P ie tro w ska  
z o s ta ły  zupełn ie  pozbawione wagonów. K o le je  don ieck ie  wobec 
braku wagonow d la  przewożenia,węgla n ie  da ją  zupe łn ie  wagonów 
d la  przewozu towarow i_ surowców m e ta lu rg iczn ych . K o le je  Jeka te - 
r y n in s k ie  zadosc u c z y n ia ją  p o trz e b ie  wagonów w 6C7ó.bobec 
p rz e p e łn ie n ia  składów J u g o s ta l i "  praca w ko p a ln iach  może 
us tać .

%

KOMUNIKACJA L0TNQ5CZA 1 OSKbY Z TEHLRANJki 
t,Tri IB ID M  donos i, że d y re k to r  towarzystwa sowieckiego 
Ukrwozduchput' K iry ło w  p o d p is a ł w Teheranie umowę z towa­

rzystwem niem ieckim  ' J u n k e r s w sprawie rozk ładu lo tó w  na 
l i n g i  Moskwą-Teheran. Rozkład ten p rzew idu je  lądowanie samo­
lo tów  w m m e r a ln y ja  body oraz w Baku.

a

KRLDYTOl/A KQOPBRAC JA I / M A  NA UKRAINA 
S l / tP  z dn. 22/1 / K i j ó w /  omawia r o lę ,  odgrywaną przez 

sowiecką kredytową kooperację  ro ln ą  w życ iu  gospodarczym USRR. 
Pismo zaznacza, i ż _kooperac ja  ta  os iągnę ła  lu27 roku  poważ­
nego s to p n ia  rozwoju. / n i a  lygo  czerwca r .u b .  liczy ła , kooperacja 
ta  18 194 stowarzyszeń, z k tó ry c h  10,088 s ta n o w iły  "t.zw. 
ko lek tyw y ro ln e .  Stowarzyszenia te  je d n oczy ły  2,-112,446 
gospodarstw w ł ośc i  ans k ic h , c zy 1 i  40/ć w szys tk ich  gospodarstw 
w ło ś c ia ń s k ic h _na U k ra in ie .  O tempie rozwoju ruchu kooperacyjnego 
świadczy to ,  iż  w roku 1926 l i c z b a  gospodarstw w ło ś c ia ń s k ic h ,  
należących do stowarzyszeń kredytow e j ko o p e ra c j i  r o ln e j  
w y n o s i ła  t y l k o / , 589 977 gospodarstw, c z y l i  31& ogółu tych . 
d^pos ly  również obroty kredytowe k o o p e ra c j i .  Podczas gdy w roku 
1926 s ta n o w iły  ob ro ty  te  191 m i i io n  r u b l i ,  w yn ios ły  one 
w roku 1^27 327 m i l  j  ono w r u b l i .  Ogólna, suma K a p ita łu  u d z ia ło ­
wego, k tó ra  n ie  przewyższała dn ia  1-go p a ź d z ie rn ik a  1926 
roku sumy o , 900 ty s ię c y  r u b l i  w z ro s ła _w dn iu  1-go pa źd z ie rn ika  
A u  r o ^u ^9 sumy l2 ,5C 0 tys ię cy  r u b l i .  Najpoważniejsze jednak 

zdobycze os iągnę ła  kredytowa kooperac ja  ro ln a  w d z ie d z in ie  
obrotu towarowego, w 1926 roku gospodarczym obró t ten równał 
s ię  409,500 ty s ię c y  r u b l i ,  w 192? roku gospodarczym obro ty  
towarowe kredytowej k o o p e ra c j i  r o ln e j  w USRR w zros ły  do powab­
nej sumy 650 m i l  jonowy r u b l i .  Zdaniem pisma l ic z b y  te  świadczą 
najwymowniej o tern, iż  kredytowa kooperac ja  r o ln a  na U kra in ie  
roz*. i ja ^ s ię  nader szybko. Pismo zaznacza, iż  da lszy  je j  rozwój 
ż a lo z y y s o is le  od zrozum ienia r o l i ,  odgrywanej przez kredytową" 
kooperaęję ro ln ą  w d z ie d z in ie  zw iększenia dobrobytu lu d n o śc i 
w ło ś c ia ń s k ie j ,  p rzez tą  ludność.
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9, SPRAY/Y KOSCILLNlł

LIST KSILŻY PODOLSKICH
"SIERP" z dn. 8/1 /Kijów.-, p o l s k i  tygodnik komunistyczny/ 

og łasza  1 i s t  "grupy in ic ja tyw nej  duchom ieństwa rz y m s k o -k a to l i c k ie ­
go na Podolu". L i s t  podpisany j e s t  przez księży  Swiderskiego, 
Kwaśniewskiego, Nanowskiego, Hańskiego, J o s iu k a sa  i A d a lb e r ta  
Kobea. Omawiając na  wstęp ie  znaczenie rew o lu c j i  r o s y j s k i e j  t 
oświadczają  autorowie l i s t u ,  iż  R o s ja  ca rska  zm ie rza ła  do jednego 
c e lu  y do nawrócenia ludnośc i  k a t o l i c k i e j  na prawosławie.  Kościoł 
k a t o l i c k i  toczy ł  męczącą walkę, Polska  k u l tu r a  narodowa p o d leg a ła  
prześ ladowaniu .  Rewolucja październ ikowa da ła  kościo łowi k a to ­
l ick iem u c a łkow i tą  n ie za leżn o ś ć .  Władza sowiecka rozbudzi ła  w 
ludnośc i  po lsk ie j ,  ZSRR gasnącą  świadomość narodową. Z tego powodu 
zachować powinno duchowieństwo k a t o l i c k i e  w ZSRR ’' jak  największą 
l o j a ln o ś ć  względem władzy r a d z i e c k i e j " .  Lecz część duchowieństwa 
k a t o l i c k i e g o  w ZSRR b ie rz e  od 10 l a t  u d z i a ł  w d z i a ł a l n o ś c i  p r z e -  
c iw so w ie ck ie j» Na ten temat oświadcza l i s t ,  między innemi, co 
n a s tę p u je :  "Zawiniliśmy n i e r a z ,  iż  poddając s i ę  urokowi gry p o l i ­
ty c z n e j ,  częs tokroć  znów świadomie wplątywaliśmy s i ę  w s to su n k i  
z agentami burżuazj i p o l s k i e j  i po lsk ieg o  państwa bu rżuazy jnego . 
Płynące z za kordonu wpływy a n ty ra d z ie c k ie  b y ły  azęe tck roć  d l a  nas 
bodźcem do p e ł n i e n i a  czynności  zd radz ieck ich ,  j a k  widać z procesów 
sądowych, część  duchowieństwa p o lsk ieg o  zajmowała s i ę  n iedopusz­
c z a ln ą  d lań  d z i a ł a l n o ś c i ą  p rzeć  iw radziecką.-  w spółdz ia ła  n i  om szp iegos  
twu, przeprawianiem lu d z i  p rze z  g ra n ic ę  do P o l s k i ,  a g i t a c j ą  
p rzec iw raaz ieck ą  i t . p .  Mając sposoby/ l e g a ln e j  łą c zn o ś c i  z Polską 
i batykanem, część  duchowieństwa u c i e k a ł a  s ię  n ie ra z  do związku 
n ie leg a ln eg o  za  pośrednictwem p o lsk ich  p r z e d s t a w i c i e l i  dyplomatycz­
nych. Bywały,wypabki szow in is tyczne j  d z i a ł a l n o ś c i  po lsk iego  ducho­
wieństwa wśród^HszszsgaijsyEh ka to l ików , zda rza ło  się  k o rz y s ta n ie  
przez poszczególnych ks ięży  z r e l i g j i  i ambony w podobnych* ce lach  
ja k  tez  i d l a  a g i t a c j i  przeciw r a d z i e c k ie j  i o s t r e j  k ry ty k i  posz­
czególnych praw i zarządzeń Władzy R a d z ie ck ie j .  Były próby wychowy­
wania d z i e c i  w duchu szowinizmu po lsk iego  i o d b i j a n i a  od d z ie c i  
uczęszcz an ia  do szkó ł  i i n s ty tu c y j  ku l tu ra lno -ośw ia tow ych .  Zamiary 
im p e r ja l i s ty c a n e  oraz d ą ż e n ia  Zachodu k a p i t a l i s t y c z n e g o  i P o l s k i /  
p r z e k s z t a ł c a j ą c e  s ię  stopniowo w otwarte  w y s tą p ie n ia  przeciwko 
ZSRR, mogące w ostatecznym wyniku zamienić s i ę  w zbrojny napad 
świa ta  k a p i t a l i s t y c z n e g o  na pokojową i budującą  pokojowo swe nowe 
życie p ie rwszą  na świecie  r ep u b l ik ę  robotników i '  włościan,, dlaczegoś 
tam spodziewają s i ę  p o p a rc ia  moralnego ze s t r o n y  duchowieństwa 
k a to l ic k ie g o  i u s i ł u j ą  oprzeć na jego powagę, i wpływ wśród mas 
ludnośc i  k a t o l i c k i e j ^  s tw arza jąc  tym samym niepożądaną d la  nas 
nazwę awangardy b u r ż u a z j i , j e j  czołowego poste runku  w ZSRR. Wiemy 
o tym, że n ie k tó rz y  d z ia ła c z e  p o l i t y c z n i  i sp o łe c z n i ,  znajdujący s i ę  
w P o lsce ,  w swej roboc ie  przeciw ZSRR zapominają o d d z ie l i ć  s t rony  
p o l i t y c z n e j  te j  walk i  od d z i a ł a l n o ś c i  czy s to  r e l i g i j n e j .  Podzieą 
ł a j ą c  poglądy ideo log iczne  ca łego  Zachodu k a to l i c k ie g o ,  my odgran i­
czamy się'1 s ta n  owe zo odrzucamy metody t a k i e j  w a lk i ,  k toraby w yraża ła  
s i ę  w w ystąp ien iach  p o l i ty czn y ch  przeciwko ZSRR. J e s t  zgubny d la  
k o śc io ła  rzymsko-katolickiego w ZSRR, ponieważ ś c ią g a  nan s łu szn e  
oburzenie spo łecznośc i  r a d z i e c k i e j  i zgodnie z prawem p rzec iw d z ia ­
ł a n i e  ze s trony organów b ładzy  R a d z ie c k ie j ,  uniemożliwia ducho­
wieństwu rzymskorkatoiickiemu w ZSRR wypełniać lego zadanie za sadn i ­
cze zak o rz en ien ia  i wznocnienia r e l i g j i  k a t o l i c k i e j .  Ten nieznośny 
s tan  rzeczy ,  k tó ry  za leży Od zagran icznych  wpływów p rzeć iw ra d z ie c -  
k ich ,  zwłaszaza -polskich, należy zasadniczo i natychmiast  zmienić. 
Zakład omy p ro te s t ,  przeciwko za leżnośc i  od duchowieństwa k a t o l i c ­
kiego w P o lsce ,  od burżuazyjno-państwowej id e o lo g j i  p o l s k i e j .  
Pro tes tu jem y przeciwko temu, aby rząd  p o ls k i  i bu rżuaz ja  po lska  
uważała nas", ^księży polaków w ZSRR, za swych agentów, aby k o rz y s ta ł a  
z nas do robót  p rzec iw rad z ie ck ich  i wzmocnienia wśród, p o isk ich  nas
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pracu jących  w ZSRR wpływów b u rż u a z j i  p o l s k i e j .  Oświadczamy, że 
i s t n i e j ą c e  w a&Rh warunki _prawns d a j ą  nam możliwość prowadzić 
sam odz ie ln i ê  naszą _zasadn iczą  i jedyną pracę nad zakorzenianiem 

r 1 ka t  oxic K l e j  .poa o ezp o s red n j im  kierownictwem naszego 
k ieron iozego  na ca ły  świa t  centrum -  Watykanu.

Końcowe u s tęp y  d e k l a r a c j i  w y u c z a j ą  p rz y rz e c z e n ia  i żądania, 
j e j  autorow w sposob n a s tę p u ją cy :
T , . V .  .-wkraczamy na uczciwą i l o j a l n ą  drogę względem Władzy 
Radzieck ie j  _ i zobęwiążujemy s i & n a  p rz y sz ło ść  wypełniać ca łkowicie  
i s t n i e j ą c e  i obowiązujące Koscił k a t o l i c k i  orawa i p rzep isy  

"wypływające z K o n s ty tu c j i  ZSBR. Zobowiązujemy s i ę  n ie  naruszać 
dekretów o o d d z ie le n iu  k o śc io ła  od państwa.

4 /  Wyrzekamy s i ę _ n a  p rz y sz ło ść  w sze lk ie j  p o l i t y k i .
0/  Będąc polakami, mamy znajomych i krewnych w 'Po lsce .  Zasnd-

£ Ł9? 0 Potępiamy w sze lk ie  korespondowanie potajemne z kimkolwiek- bądz w P o lsce .
/, j •• wyrzekamy s ię  _używani a r e l i g j i  1 ambony do kazań p r z e r  

c iw rad z ieck ich ,  do p o l s k i e j  propagandy p a t r jo t y o z n e j  i niezdrowej 
k ry ty k i  praw 1 cię kretów h ładzy  R a d z ie ck ie j .

5 /  Licząc s ię  z faktem że w ZSRR niema szkó ł  k a t o l i c k i c h  
uznajemy zasadę jedynej szkoły  pracy d la  w szys tk ich  bez wyjątku 
uz 1e c 1 .

6/  Stanowczo potępiamy plany im perja l i s t v c zne Zachodu i 
n iek tó rych  grup w i o l s c e  względem jedynego na" śizis  świecie  państwa 
robotnikow 1 w łośc ian .

7 /  Uważamy za możliwą i niezbędną łączność z centrum k a t o l i c -  
Sprlw Zagranicznych? yn 1 6  d r °Są l e g a ln ą  przcz Kt* » i s a r j a t  Ludowy£  — - —  w u J  w 1.1 •

/ 8 /  Uważamy za konieczne jak na jp rędsze  zawarcie konkordatu
/umowy/ z rządem ZSRk na zasadach wzajemnego porozumienia.

y/ We wszys tk ich  sprawach ży c ia  po l i ty czn eg o  i rad z ieck ieg o  
ędziemy lo ja ln a n u  obywatelami względem ZoRR i nawołujemy do 

tegoż ludność p o lską :  J J

SPRAWA KSIĘDZA_ SOKOŁOWSKI EGO
IB ID Ul/i z dn. ' ź , y i  donosi ,  że w są d z ie  sowieckim w Mohilowie 

na ro d o lu  odbyć s ię  ma p roces  ks.  Marjana Sokołowskiego, oskarżc- 
n eg °rw° u trzymywanie związku_i okazywanie pomocy bandzie  dywersyj­
nej  OwcząruKa, zn a jdu jące j  s ię  w rozporządzen iu  defenzywy p o ls k ie j  
i lsmo ̂ tw 1 erdz 1 , iż ks„ Sokołowski !,dz ia±alność  swą skierowaną 
przeciwko władzy r a d z i e c k i e j ,  wiódł od 1921 roku1, * że "szczególna 
obawę odczuwał przed wpływem organizacj i ,  komsomolskich na młodzież 
p o i s k ą ((, ze zbierając? młodzież u s i e b i e  u rząd za ł  tańce i inne 
zabawy ze namawiał ludność aby n ie  udawała s i ę  do domów 
ludowych , u jaw n ia ł  d z i a ł a ln o ś ć  p rzeć iw radz iecką  w każdej d z i e -  
d ż i n i e ,  doprowadził  do tego ,  że k i lk u  jego wychowanków z ro b i ło  
s i ę  bandytami 1 p r z e s z ło  na s łużbę do Dwczaruka . Pismo oświadcza 
również, iż  ‘spaedziewac s i ę  na leży ,  że wyrok w sprawie ks .Soko­
łowskiego odkryje je sz c ze  jedną /K ar tę  kontr -rew olucy  jne j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  k o ś c io ła ^ k a to l i c k ie g o  i zerwie z k s ięży  maskę obłudy 
1 kłamstwa, ukazując  prawdziwe ob l icze  agentów kon tr - rew oluc i  i 
1 sługusów fabrykantów i obszarników p o l s k i c h 1’.

3SKTY w ZSRR
4. ';UUL" z dn. 16/11 / B e r l i n ,  pismo dem okra tyczne/  d o n o s i . że 

bap tyśc i  l i c z ą  obecnie w R os j i  p r z e s z ło  1 m i i  jon  wyznawców.
Liczbą mołokancw s ięg a  2 mil jonów osób. C h rz e śc i jan ie  ewange­
l i c z n i  . l i c z ą  1 mixjon wyznawców, w szys tk ie  inne sekty  p o s ia d a ją  
znacznie m nie jszą  l i c z b ę  adeptów. y p
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